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MAGISTRAT 


miasta RADIMSRA 


(Wejcwództws Łódzkie) 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę ini. budowniczego 


obznajomioncge z prowadzeniem 
robót: budowlanych, brukowych, 
oraz dużą prakiyką pomiarów ggo- 
metrycznych. Fobery służbowe rów- 
naja się pokorom państwowego 
inżyniera powiatowego, przy czem 
dozwolena welna praktyka w mieś- 
cie poza zajęciami magistrackiemi. 
Odpisy świadectw wraz z curri- 
culum vitae nałeży nadsyłać do 
Magistratu miasta Radomska do 
dnia i Października. 
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NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPU | 


towarów skórzanych oraz przyborów szewckich'w sklepie pod firmą 


SKORY” 


Właściciele: ADAM KURZYNOGA i WACŁAW PODLEWSKI 
- Radomsko, ulica Przedborska Ne 14 (obok jatek mięsnych) 


Stale wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagranicznego wyrobu 
po cenach konkurencyjnych. 


Najmodniejsze kolory skór miękkich na buciki i pantofelki damskie, tudzież skóry na pasy 
transmisyjne, tłoki, pakunki i t. p do pomp wszelkiego rodzaju i sikawek. 


NA KURSA 
(z nauką języków 
kiego) przyjmuję 


6 do 7 


Mos obywatela - włościanina : 
2 1 Żytna. 


Brednie socjalistów. 
l. 

W dniu 8 września urządzili so“ 
cjaliści wiec w Maluszynie, korzysta- 
jąc z dużego napływu ludności na 
dpust. Czego tam nie nagadali, na 
ogo nie wymyślali! Wciąż się dały 
łyszeć urągania na burżujów, na 
zlachtę, na księży; głoszono, że Ru- 


 dzińskiego chcą przekupić, że reforma 
rolna przez panów jest wstrzymana 
t. p. Chciałem zaraz wytłumaczyć 


niektóre sprawy i 'sprostoweć fałsze, 
le instruktor Kółek Rolniczych wiec 
rozwiązał i mnie do głosu nie dopu- 
= szczono, dlatego też na tem miejscu 
a postaram 
przynajmniej niektórych zarzutów. 
ję” "Naprzód chodzi mi o osobę 
> FERN instruktora, który dobrze wie, 
że Sejmik na szerzenie wiedzy rolni- 
Paki i na reproduktora dla poprawy 
a chowu koni włeściańskich uchwalił 
k: Pn fundusz, a jednak mąci w 
głowie ludziom, zamiast pouczać ich 
EOR uprawie ziemi pod oziminy. Ten pan 
F chybe na kpiny nazywa się instrukto- 
rem rolniczym, wysługuje się tylko 
A R dkjaltatom, więc powinien nazywać 
= się agitatorem. 
Głosił instruktor, że panowie 
wstrzymali reformę rolną, ale zapo- 
- mniał widocznie dodać, że ci z lewi- 


się wykazać  niesłuszność 


angielskiego i niemiec- 
codziennie od godziny 
wieczorem, . 
Przedborskiej Ne 32. 

kursów 3 października b. r. 


HANDLOWE 


w domu przy ulicy 


Termin rozpoczęcia 
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cy, takich samych przekonań jak on. 
Przy wyborach w 1919 r.  lewicowcy 
obiecywali w naszej okolicy parcela- 
| cję folwarków dla zdobycia sobie gło- 
| sów, a później ci sami panowie z le- 
| wicy postawili na posiedzeniu Powia- 
towej Kemisji Ziemskiej w Radomsku 


wniosek, który przeszedł większością | 
głosów, aby wstrzymać parcelację. Ja | 
| mieli 
| braliby przy posługach 


rozumiem ciężkie położenie socjali- 
stów i ich przyrodnich braci — tugu- 
towców. Muszą oni mieć dwa oblicza: 
jedno dla słuchaczy wiecowych, a 
drugie dia siebie na codzień. Na wie- 
cach trzeba ludziom ebiecywać i pod- 


ja ich żądzę posiadania ziemi, a | 


rzeczywistości trzeba reformę rol- 


ną wstrzymywać, bo w przeciwnym | 
Gdyby | 
| rozparcelowano folwarki, to nie było- 
by zawodowych związków rolnych, to. 
służba dwerska nie płaciłaby po 300, 
mk. miesięcznie, co dziś stanowi las. 


razie straciliby dobre posady. 


dną sumę. Z wynależieniem nowych 
śródeł dochodu b$łaby trudność, bo 
chećby ten lub ów spróbował założyć 
związek zawodowy dla złodziei, to 
wśród nich nie byłoby możności 
urządzania strajków. 


to nie byłoby nadal sposobu szczucia 


jednych na drugich. Wobec tego pa” | 
nowie z lewicy, aby utrzymać nieza- | 


dowolenie wśród ludu na długie lata, | 
przeprowadzili uchwałę, że pierwszeń- | 


| to musiałby obecnie mieć 


"Gdyby reforma | 
rolna była przeprowadzona rozumnie, | 


małorolni. — Każdy rozumie, że w 
ten sposób utrącono zupełnie reformę 
rolną, gdyż bezrolny, chociażby na- 
wet za darmo otrzymał kawał ziemi, 
kilkadzie- 
siąt miljenów, aby się jako tako za- 
gospodarzyć, bo w przeciwnym razie 
czeka go nędza. Oto jest dwulicowość 
lewicowców. 

Wspemniał na wiecu mówca so- 
cjalistyczny, że Rudzińskiego chce 
przekupić. Byłoby dobrze, 
gdyby ta twierdzenie było poparte do- 
wodami, bo mnie się zdaje, że w tym 
wypadku można zastosować powiedze- 
nie: „słyszał, że dzwonią, ale nie wie, 
w którym kościele“. Gdyby chodziło 
o przekupienie, to mogłaby to uczy- 
nić „mniejszość narodowa“, której 
bardzo na rękę idzie działalność Ru- 
dzińskiego. 

Straszenie ludzi księżmi, o czem 
też była wiecu, podobne 
jest do tege, gdy rodzice 
cko straszą kominiarzem. 


prawica 


mowa na 
małe dzie- 
Widocznie 
socjaliści uważają nasz lud za dzieci 
pod względem politycznym, ale grubo 
się mylą. Jeżeli już są takimi opieku- 
nami biednego ludu, to dlaczego nie 
przeprowadzili dotychczas uchwalenia 
stałej pensji dła księży? Wiem, że te- 
gdyby 
uposażenie 


go oni nie uczynią, bo księża 
i nie 
religijnych, to 
socjaliści nie mieliby żadnej zaczenki 
i nie mogliby jątrzyć, jak go robią 
obecnie. Dok. nast. 


Jan Sikorski. 


odpowiednie 


Wiadomości polityczne. 


Górny Śląsk przechodzi ciężki 
kryzys gespodarczy. Zawinili dużo w 
tem Niemcy, ale i nasze władze, tak 
centralne jako też i miejscowe, nie są 
bez zarzutu. W ostatnich tygodniach 
dał się odczuć na Śląsku wielki brak 


| pieniędzy niemieckich, to też przed- 
| siębiorstwa i fabryki znalazły się w. 
| tem położeniu, że nie mogły wypłacić 


zarobków robotnikom. Z tego pow- 
stały zaburzenia, tem więcej, że 
wzmogła się ogromnie drożyzna, Rząd 
nasz nadesłał wtedy na Śląsk marki 
polskie, któremi uskuteczniono wypła- 
ty. Brak żywności jest drugą bolączką, 
| gdyż Niemcy przerwali dowóz, a z 
' Polski był niedostateczny. Ludzie, któ- 


stwo do ziemi mają bezrolni, a nie | rzy rozumieją, jak ważnym dla Polski 


N n 
. so 


jest rozwój Śląska, utworzyli specjal- 
ny komitet, z marszałkiem Trąmpczyń- 
skim i jenerałem Hallerem na czele, 
w celu zaopatrzenia Śląska w ży- 
wność. Nie chodzi o darmochę, 
lecz o umiejętne zorganizowanie do- 
wozu. Śląsk ma czem płacić, więc 
należy mu tylko dowieźć dostateczną 
ilość.Tą sprawą zainteresować się mu- 
si całe społeczeństwo i dlatego też 
winny powstać komitety powiatowe. 
Polska ośmieszyłaby sią przed całym 
gdyby nie, umiała zaopa- 

trzyć Śląska w żywność, której 
- poddostatkiem, 

Wybory na Śląsku do Sejmu i 
Senatu w Warszawie odbędą się tak 
samo, jak i u nas w listopadzie, po- 
nieważ jednak polski Śląsk ma odrę- 
bny samorząd i własny sejm, więc w 
niedzielę 24 września odbędą się tam 
wybory posłów do sejmu śląskiego. 
Stronnictwa narodowe zrozumiały do- 
brze powagę chwili i złączyły się w 
jeden związek, aby nie marnować glo- 
sów i przeprowadzić odpowiednich 


tu 


światem, 
ma 


ludzi. We wszystkich okręgach na li- 
ście narodowej figuruje nazwisko 
Wojciecha Korfantego, dzielnego 


obrońcy ziemi śląskiej i ludu polskie- 
o. 

Wyjazd do Stanów Zjedndczo- 
nych Ameryki Północnej na stałe tam 
zamieszkanie został wstrzymany do 
końca bieżącego roku z tego powo- 
du, że liczba przybyszów polskich, 
określona przez prawo, została już 
osiągnięta. W tym roku miało prawo 
przyjechać z Polski 52 tysiące. 

Na półwyspie Bałkańskim poło- 
żenie jest groźne, gdyż po zwycięs- 
twie, odniesionem przez wodza ture- 
ckiege Kemala nad wojskami greckie- 
mi w Azji Mniejszej, podnoszą głowę 
nie tylko Turcy, ale i Bułgarzy, któ- 
rzy chcieliby skorzystać z okazji i 
odebrać Grekom zabrane im ziemie. 
Rząd bolszewicki, oczekujący ustawi- 
cznie na nową zawieruchę w Europie, 
zbiera swoje wojska na Kaukazie, 
aby dopomóc Turkom w razie wybu- 
chu nowej wojny z Anglją, która za 
wszelką cenę chee utrzymać w swo- 
ich rękach cieśniny morskie: Bosfor i 
Dardanele. 


i i ] paszport, wydany przez gminę Ke- 
ping biele Wielkie, oraz karta demobi- 
lizacyjna, wydana gm P. K. U. w Rado- 
msku, na nazwisko Władysława Ścisłowskie- 
go 2 Huty Drewnianej, gm, Kobiele Wielkie 


| czym, a jest ich w kraju liczba po- 


| 
| 
| 
| 


III ż 
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Ostatnie dnie sprawdzenia, czy każdy | 
| 

| 


zepisany jest w spisach wyborców 
do Sejmu i Senatu: Poniedziałek 25, 
Wtorek 26, Środa 27, Czwartek 28 
d Piątek 29 Września 
Niech Każdy wyborea spieszy do | 
właściwego lokalu Komisji Obwo-,| 
dowej sprawdzić i zareklamować, | 
jeśli jest pominięty. Kto nie spra= | 
wdzi, a przez omyłkę pominięty zo- | 
stał w spisach wyborczych, ten tra- 
ci prawo głosu i tema nie pomogą 
żadne wyrzekania podczas wyborów, 
gdyż wtedy będzie 
zapóźno. 


| 
| 
Mtos z okolicy w sprawie wybarów. | 
| 
| 


Z racji zbliżających się wyborów do 
Sejmu i Senatu, w imię dobra ogólnego i; 
w błogiej nadziei, że przy pomocy prasy | 
oraa miłujących Ojczyznę osób, da się 
szkodliwy objaw usunąć mam 
ezyt uprzejmie prosić Szanownego 


Redaktora o łaskawe 
kilku słów. 


W czasie przewodnictwa w jednej | 
z okolicznych Obwodèwych Komisyj | 
Wyborczych do Sejmu 
miałem możność zaobserwowania 
wśród włościaństwa dziwnego lekce- 
ważenia ebowiązków, z roli 
wyborcy wynikających, przez niewia- 
sty wogóle, a tem więcej przedstawi 
cielki generacji młodszej — niezamęż- 
pierwsze z nich, tłomacząc się 
obowiązkami rodzinnemi i gospodar- 
skiemi, drugie zaś— powodowane fał- 
szywym jakimś wstydem, uczuciem 
niewytłomaczonego jakoby skrępowa- | 
nia — w bardzo licznych wypadkach 
korzystały z przysługująsego im 
prawa głosowania, czyniąc w ten spo- 
sób dotkliwą i niepowetowaną krzy” 
wdę sobie i całemu naszemu ogółowi. 
Jeżeli więc przy zbliżających się wy- 
borach w każdym obwodzie wyber- 


zaz- | 
Pana 


umieszczenie tyeh 


pierwszego. 


swoich 


ne: 


nie 


kaźnć dla podobnie błahych powodów 
zaprzepaścimy choćby po kilkanaście, | 
lub kilka tylko głosów, samochcąc 
wyzbędziemy się ich wówczas w ca- 
łym kraju na dziesiątki tysięcy, osłabi- 
my przez to siłę- naszego poczucia | 
narodowego, idąc tem samem na rękę | 
wszelkim „z mniejszości”. 

Ażeby złemu zaradzić, 
wielce szkodliwy dla nas i niczem | 


więc 


| nieusprawiedliwiony objaw nagannego 


| ścielnej 
| wspólnego z nią nie ma, 


| wyższej władzy. Życzenia mieszkańców. 


lekceważenia obowiązku narodowej 
usunąć, uważałbym za wskazane i je- 
dyne, aby, skoro czas jeszcze, w oko- 
licach przez włościan zamieszkałych, 
nieuświadomionych i wielkiej doni e 
słości sprawy wyborów dostatecznie 
pojmujących, gdzie choć mała | 
ilość osób inteligentnych zamieszkuje, h 
urządzić kilka zebrań informacyjnyc 
poświęcenych wyłącznie choćby sp 

wie tutaj poruszonej. Nie uważałbym 
pouczeń j- 


nie 


podobnych z mównicy kos 
agitację, nic to bowie 
pozostawi 


za 


| to jednak należy, dla wielu względów, 
| uznaniu naszego Duchowieństwa. 


w. K 


Z Pajęczna. i 
Nadużycia wójta — tugutowca. Delikatnoś 


YA 


W N 29 „Gazety Radomskow 
skiej" z d. 3 lipca r. b., pisząc 
szkole w Makowiskach, nadmieniłem 
że gospodarka gminna w Pajęcznie > 
nie jest w porządku... Jako przykła K 
przytoczyłem fakt, że pieniądze mał ji 
letnich sierot, otrzymane z licytac 
ruchomego majątku po zmarłych rom 
dzicach, ulokował wójt Piechurski nie 
w kasie gminnej, jak tego żąda d 


w t. z. kasie Krzemińskiego, 
niezawodnie operuje temi pieniądzi 
w swym handlu wódek. Wyraziłe 
przytem zdziwienie, że odnośne . w 
dze wiedzą o tem ~ i nie reagują... - 
W połowie lipca przybył do ` 
gminy rewident p. Winiewicz. Spo- 
się należy, że i tę sprawę 
rozpatrzył, ale- widocznie 
wziął zbyt delikatne środki, 
porządku doprowadzić: wspomniane 
kapitały nie są jeszcze wniesione do 
kasy gminnej. Wobec zainteresowania 
się ogółu należałoby z tą sprawą n 
rychlej skończyć; domaga -się tego | 
autorytet Władz Starostwa. 4:8 
Przy tej sposobności słów kii 
o nasżych tak zwanych ludowcach. 
Wójt i jego zięć Krzemiński są w 
śnie ludowcami. Jeden w gminie, dru: 
gi w handlu wódek usilnie agituje 
na rzecz „Wyzwolenia”. j 
Nie przeszkadza to, że ów 


dziewać 


' miński dorobił się pod protektorat 


gminy na rozmaitych trafikach, pr: 
działach, wódecznościach  znaczn 


| zA Str. 4. 


|. majątku: nabył spory szmat ziemi i 
_ budynków na wsi i w mieście, pobu- 
 dował dom w Pajęcznie, - słowem 
_ dobrze się dzieje!.. Małe tego: 
|. gotów sięgnąć po mandat poselski, ma 
|. się wiedzieć — jako 
najbiedniejszych pokrzywdzonych!.. Po- 
siew rzucony przez tych kapitalistów 
| pajęcznowskich pada na twardą glebę... 
= | w tutejszej okolicy sprzykrzyły się 
-_ ludowi „gruszki na wierzbie“; prze- 
konał się bowiem, że na nic zda się 
jego ciężka 
- zasiadać będą partyjnicy, marnotraw- 
cy, szaleńcy. Lud pragnie mieć w 
przyszłym Sejmie, Senacie, w Rządzie 
_ i na czele Państwa nie partyjników, 
=- lecz jedynie mężów dzielnych, 
drych, rzetelnych!.. 

8 W naszych stronach oprócz Ru- 
|. dzińskiego, który wiecuje pa jarmar- 
kach i szerzy nienawiść stanową, inni 
| posłowie nie pokazują się. Niechżeż 
~ po ustaleniu list 
nasze strony choć jeden z uczciwych 
" kandydatów. Niepodobna, by lud gło* 
| sował rozsądnie i ze spokojnem 
È _ mieniem, gdy nie zna kandydata, 
= o nim slyszal, go na oczy nie 
= widział!.. Z: 


mu 


praca, 


ma- 


ani 


WT. kasine (st. Kamińsk). 


„Mniejszość naredowma* czyni soboie szy- 
kany z wojska. Przeczulona delikatność 
polieji. Bolszewiekie sympatje 

.W dniu 29 sierpnia u jednego z 
żydów w iomunieach obchodzono 
uroczystość na tle religijnym. Współ- 
| wyznawcy napełnili dziedziniec i są- 
_siednią ulicę. Znalazło się też nieepo- 
dal i dużo chrześcijań, zwabionych 
= muzyką, którą się rzadko słyszy na 
= wsi. Uroczystość była urozmaicona 
różnemi z których dwie 
= wyglądały na szykanę z naszych uczuć 
= narodowych i odkryły prawdziwe ebli- 
|. cze urządzających. 

k Oto z pośród bawiących się wy- 
= jechał jakiś wojowniczy puryc w mun- 
"4  durze polskiege oficera, w czerwonej 
p masce, z koroną na głowie. Na ręku 
p miał dzieeko, ubrane w czerwoną su- 
© kienkę, również z koroną. Koń miał 
= ma szyi ogromne paciory i czerwone 
wstęgi. Niektórzy z patrzących uważa- 
— li to za szyderstwo nietylko z uczuć 
= narodowych, lecz ii religijnych. Udałem 
= się do policji, aby użyła swojej 
| dzy na ukrócenie podobnych zabaw, 


zabawami, 


wła- 


przedstawiciel 


gdy w urzędach | 


poselskich zajrzy w ; 


| 
ani 


RE E E P N R E Md EDA BO a 


lecz usłyszałem odpowiedź, 
mają pəzwolenie. Niedługo potem ży- 
dzi urządzili manifestację dla 2 prze- 
branych współwyznawców, w których 
widzowie uznawali Lenina i Trockie- 
go. Po tych zabawach widać, że nie- 
czyste gdyż, skoro 
| nastąpił zmrok, otoczyli się policją. 
Proszeno mię. abym o powyż- 
szem napisal do poczytnej „Gazety 


| sumienie, 
| 
| 
| Radomskowskiej*, so też czynię, ale 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


mieli 


że sami sobie 
były kiedyś w 
| naszych rękach, lecz zarobek skusił 
niejednego Polaka i stał się sprzeda- 
| wczykiem, a teraż musimy znesić po- 


zarazem zaznaczam, 


jesteśmy winni, Place 


dobne widowiska. Ce się zepsuło, t 
| już trudno naprawić, ale niech to bę- 
dzie dla nas przestrogą na przyszłość, 
tem bardziej, że znajdują się 
chrześcijanie, wyzuci wszelkich 
uczuć szlachetnych (u nas jest niejaki 


nieraz 
ze 


Narolski), którzy specjalnie skupują 
; place, czy też domy, aby je potem 
|z zyskiem odprzedać żydom. Hańba 
ei J. W. 


9U> |= 


z pód Ramieńkka. 


i Straszna zbrodnia. Ojciec zabił 


| własnego syna. Udaremnione 
| samobójstwo. 

| We wsi DSłostowice, gm. Ka- 
| mieńsk, gospodarz Józef Flaszka, bę- 


|dąc na polu, zauważył, iż syn jego 


no, uniesiony przeto złością uderzył 
go parę razy w twarz, a gdy syn 
stracił równowagę i upadł nieprzy- 


tomny na ziemię, począł go nielitoś- 
ciwie kopać nogami, 
| dzikim szale wyrwał 
drabiny i uderzył go z całej siły w 
glowe, powodujące na miejscu śmierć 
swego dziecka. Po tym niecnym czy- 


aż wreszcie w 


szczebel z 


nie oprzytomniał i chciał się sam po- 


wiesić, a gdy to mu się nie udało, 
następnie wskoczył do studni, na 
szczęście płytkiej, skąd go sąsiedzi 


wyciągnęli i oddali w, ręce policji. 


PEANY PEME A z 
Babczewa. 

W „Gazecie Radomskowskiej" 
N 37 w korespondencji z Babczewa 
p. Stefan Krzypkowski zarzuca mi, że 
czyniłem „wstręty* Komitetowi Wy- 
konawczemu Z. P. M. P. w urządze- 
niu zabawy. Nic podobnego nie miało 


że żydzi 


16-to letni Stanisław źle zgrabiał sia- | 
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żądałem piśmiennego 
pozwolenia od Dozoru Szkolnego na 


miejsca. Jeśli 


urządzenie w lokalu szkolnym tane- 
cznej zabawy, to zastosowałem się 
tylko do ustawy Min. W. R. ìi O. P., 


ale nie miałem najmniejszych zamia* 
rów czynienia jakichkolwiek trudności , 
Mija się z prawdą zarzut p. K., że 
zamiast pomóc „cieszyłem się ogro- 


mnie", gdyż w tym czasie byłem 
przygnębiony chorobą swej mateńki. 
| Jeżeli nie wykonałem / polecenia 
Komitetu, to ż przyczyn: -bardz 
poważnych i odemnie niezależnych 
Nie mogąc zbierać fantów, chciałem 


(ki Bogu, pracuję 


| 
H 
t 


' nie pogardzałem 


, rozumiałości, 


przyjść z pomocą, 
jednak Komitet nie przyjął mych dø- 
brych i szczerych chęci. 
Dziwniejszem zdaje mi się po- 
sądzenie p. Krzypkowskiego, jakobym 
wstydził się obcować z ludem !?! Dzię- 
już 6 lat na niwie 
nauczycielskiej i w tym czasie nigdy 
. Nawołuję, ile 
wy- 


w innym kierunku 


„nimi” 
sił mi staje, do zgody, jedności, 
połączenia serc i myśli. 


(Bo ja dotąd żyję miłością Ojczyźny i 
| Narodu, a każde drgnienie przebiega- 
'jące masy odbija się we mnie. 57 


obronie 
| Krzypkowskiego, 


W imię sprawiedliwości oraż w 
zapytuję p 
czego pan za- 


honoru, 
dia 


swego 


| czepia mnie na drodze: publicznej ??? 


Sądził Pon może, że uda się poniżyć 
mnie, a wywyższyć siebie w oczach 
opinji naszege społeczeństwa ??? Ale 
chyba daremne są usiłowania Pańskie 
w tym względzie!!! Radziłbym Panu, 
z calego serca, nad 
swem  „logicznem wystąpieniem“ w 
„Gazecie Radomskewskiej* i na przy- 
szłość zaniechać wycieczek osobistych, 
bacząc na stare przysłowie: jaką kto 
bronią wejuje od takiej ginie. 

gien Woni Dhugppappski: 


zastanewić się 


LIST Do REDAKCJI. 


Okradanie kolei. 


Czternastoletni żydek oszustem. Dzielni 
pasażerowie. Miljardowe straty. Koniecz- 
ność udoskonaleń. 

Jeden z czytelników naszego pi- 
sma był świadkiem ciekawego zajścia, 
rzucającego Światło na nasze stosunki 
kolejowe. 

W dniu 7 b. m. na stacji w Ke- 
luszkach wsiadł do przedziału 3 kl. 
pociągu osobowego czternastoletni ży- 
dek, „który swojem  zachewaniem 

/ 
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zwrócił uwagę niżej podpisanego, oraz Uroczystość poświęcenia | WTĘGZE: 


$asażerów—sąsiadów pp. Mrakowiaka, 
nauczyciela ź pow. Śtełpeckiego i K. 
Babickiege ppor. rezerwy. Po krótkiej 
chwili p. Krakowiak, siedzący “obek 
wspomnianego wyrostka, zauważył w 
kieszeni kilkanaście aztuk biletów ko- 
lejewych. Na zapytanie, w jakim celu 
wezi taką ilość, — żydek zaczął krę- 
cić i cheiał bilety oknem wyrzucić, 
nie udało mu się, gdyż p. B. 
przytrzymał mu rękę. Następnie pasa” 
żerowie przekonali się, że ów wyro- 
stek posiada 79 sztuk biletów kolejo- 
wych i gumę do wycierania ołówka. 
Bilety służyły na przejazd z Warsza- 
wy do Łodzi Fabr. i były ostemplo- 
wane datą 7/1X—22 r. Dowód osebi- 


ale 


. sty wykazał, że żydek? nazywa się 
Aren Lejba Uszendobylski. Okazalo 
się z badania, że bilety już były w 


tym dniu użyte przez pasażerów i że 
obecnie wiózł je do Warszawy, aby 
tam sprzedać je na pociąg wychodzą- 
cy e godz. 11 w nocy Taka sztuczka 
mogła się udać, gdyż konduktorzy nie 
posiadając maszynek do dziurkowania, 
zaznaczają kontrolę ołówkiem; co ła- 
two daje się zetrzeć zwykłą gumą. 
Cena 1-ge biletu wynosi 1.400 mk., 
zatem przy ponownej sprzedaży 79 
biletów żydek zarabia, a kolej 
110.600 mk., co rocznie wyniosłoby 
40 369.000 mk. p., ale jak wyjaśnił 
ów żydziak „bywają lepsze dni“, w 
które zarabia i 200.000 mk. Jak więc 
ma nie być deficytu w Ministerjum 
Kelei ? A czyż zaręczy kte, że na da- 


traci, 


nym odcinku jeden tylke taki żydziak ` 


działa? Czy- podobnych odcinków — 
gdzie w ciągu dnia „obrócić* meżna 
dwa razy, - nie znajdzie się więcej w 
Polsce? Czyż nie byłeby wskazanem, 
zamiast podnosić taryfę za przejazd 
pociągami, dostarczyć służbie koleje- 
wej niezbędnych maszynek do dziur- 
kowania biletów? «Jest te meże ko- 
sztowny, lecz jednorazowy wydatek, 
który miljardy recznie przysporzy ko- 
lei, a pozbawi żydów „lekkiego“ za- 
robku. ; 
Uszendobylskiego, zajmującege 
tak „intratną”-posadę, oddano wraz 
z dewedami rzeczowemi w ręce poli- 
cji w Warszawie. 
St. Kanecki. 


iisi k i ET 1 
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„Janina“. Proszę się przekonać, 


| nego sztandaru 


i dent miasta Lwowa i inni, 


nia sztandaru 26 pp. we Lwowie. 


W zeszłą niedzielę odbyła się 
wielka uroczystość poświęcenia i wrę- 
czenia sztandaru ufundowanego drogą 
ofiar przez społeczeństwe miejscowe 
i ekoliezne dla bohaterskiego 26 pul- 
ku piechoty, przebywającego dłuższy 
czas w Radomsku, a ebecnie zakwa- 
terewanego we Lwowie. Na tę uroczy- 
steść wyjechala delegacja m. Radom- 
ska w osobach pp. A. Paciorkewskiego, 
prezesa komitetu ufundowania sztan- 
daru — J. S$zwedowskiego, burmistrza, 
Urbańskiej, D-wej Niewiarowskiej, 
Stadnickiego i L. Bartnika. Po odpra- 
wieniu polowej mszy św., poświęcenia 
dokonał ka. kapelan 26 pp., poczem wy- 
głosił wspaniałe przemówienie do bar" 
dzo licznie zgromadzonej wojskowości i 
pułku piechoty. Następnie przemawiał 
burmistrz Szwedowski, zaznaczając 
bohaterskie dzieje 26 pp, po nim 
wygłosił gorącą mowę p. A. Pacior- 
kowski, wręczając wspaniały dar jene- 
rałowi Thullie, tenże oddał takowy 
pułkownikowi Waniczkewi, przy odpo- 
wiednim _ €eremoniale wojskewym. 


| Jenerał Thullie wyraził serdeczne po~- 
dziękowanie delegacji, oraz spełeczeń- 


stwu, które przyczyniło się do ufun- 
dowania tak cennego i pamiątkowege 
daru w postaci artystycznie wykona- 
dla 26 pp. Poczem 
nastąpiła defilada oddziałów wojsko- 
wych 26 pp. przy dźwiękach orkiestry. 

Wieczorem odbył się bankiet w 
salach Krakowskiego hotelu, gdzie 
przemawiali: jen. Thullie, burmistrz 
Szwedowski, pułk. Waniczek, prezes 
A. Paciorkowski, p. Neuman, prezy- 
przy bar- 
dzo serdecznym nastreju, wspominając 


te miłe chwile pobytu 26 pp. w Ra- 
demsku, cieszącego się ogólną sym- 
patją tak miasta, jak i jego rozległej 
okolicy. 
ZĘ SPORTU. 

„Czarni* — „Makoah* 1:0. 


Match, rozegrany w niedzielę 17 
b. m, między drużynami: „Czarnych“ 
i Hakoach", był znamienny z tege 
względu, że chodziło o stwierdzenie, 
która z miejscowych drużyn piłki no- 
żnej uznana ma być za pierwszą w 
Radomsku. Penieważ na peprzednich 
matchach drużyny: „Sokoóła* i „Jedno- 
ści” zestały przez wyżej wymienione 
pokenane, spedziewać się więc nale- 
żało ostateeznego wyniku na matchu 
niedzielnym. Obie też drużyny przy; 
stąpiły do zawedów w składzie najle- 
pszyeh sweich graczy. 

Zaraz na początku „Czarni“ pię- 
knym strzałem zdobyli 1 bramkę i 
odtąd do końca zawodów ujawniła 
się po ich stronie przewaga, chociaż 


dziela 24 wrześnie 1922 r. 
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bez pozytywnego rezultatu. Faktycznie 
więc „Czarni* zdobyli pierwszeństwe 
pośród drużyn fotbalowych w Radom- 
sku. Na zawodach sędziował p. Wal- 
ter. Hospes. 


Ruch przedwyborczy. 

Wszystkie ugrupowania  pelity- 
czne czynią gorączkowe przygetowa- 
nia do akcji wyborczej. Obecnie na 
gruncie częstochowsko-radomskowskim 
omawiane są kandydatury poselskie. 
W następnym numerze będziemy mo- 
gli już podać Ścisłe wiadomości cb 
do ustalonych osób na listach wybor- 
czych. Natomiast wiemy, iż kandyda- 
tów posłów chrześcijan będziemy mie- 
li aż na 6 listach. Wybór duży, może 
nawet aż za duży! — Jakie kandyda- 
tury na posłów emawiają się w stren- 
nictwach? Otóż w N. Z. L. ks. 
Sędzimir, Dr. Nowak, wójt Maciąg, 
wójt Jan Sikorski, prof. A. Szwaedow- 
ski, włość. Tkacz i inni. — W Żw. 
L. N. inżynier Jabłoński, ks. kan. 
Wróblewski, mec. Zawadzki z Częste” 
chewy, włośc. Jan Nowak z Krasżewić, 
W? Katuszewski, T. Belina ze Strze- 
lec (wystawiony przez włościan) i in- 
ni-Tugutowcy wysuwają Rudzińskiege, 
Szmatkowskiego, Janczura i t. p. — 
N. P, R. Piekarskiego, A. Mala- 
siewicza. — P. P. 5. Pużaka, Próch- 
nika, Fijalkowskiege, Lenka. — Wito- 
sowcy jeszcze kandydatów detyshczas 


nie omawiali. 

Proponewanych kandydatów na 
senatorów podamy w przyszłym nu- 
merze. 


w OOOO 


Nieudany zjazd witosewców W Ri- 
domski. 


Pomimo usilnej agitacji na szu- 
mnie zapowiedziany zjazd witosowców 
w Radomsku przybyła bardzo mała 
grupka  włeścian i to przeważnie £ 
ciekawości, by posła Witosa zobaczyć, 
lecz ten znów zawiódł i na ten mi- 
njaturywyyzjazd nie przybył, usprawie- 
dliwiająć się depeszą, którą przewedn. 
z pompą odczytał. Oracje za to pra- 
wil poseł Fijałkowski z piotrkowskie- 
go ekręgu i inni agitatorzy. Puste 
krzesła tremowały widocznie mówców, 
bo im się strasznie przemówienia nie 
kleiły. Należy zaznaczyć, te włościa- 
nom innego poglądu prerydjum zjazdu 
nie pozwoliło przemawiać, użyto nā- 
wet interwencji policji, 


oburzenie wśród nawet zwolenników 
Witosa. 

Na tem zakończył się „szumny 
zjazd” - 


co wywełało 


Ą CAB 
OPORY MPEC 7 


LYS, r e + MY = Er yzeaę R 


r], $ 


Ś. p. JÓZ 


POCOO RZYGI AERO ZSO PAZ ENTA SRE 


KRONIKA. 


Od wydawnictwa. Wobec 
zwyczajnego pedrożenia papieru gaze- 
tewego i innych  administracyjnych 
wydatków zmuszeni jesteśmy podnieść 
prenumeratę na kwartał IV o 200 
mk., a zatem wynosić będzie 600 mk. 

Zjazd Prasy Prowincjonalnej — 
Związek Polskiej Prasy Prowincjonal- 
nej zwołał na dzień 23, 24i 25 
września r. b. zjazd członków do Ka- 
lisza, na którym między innemi oma- 
wiare będą sprawy związane z egzy- 
stencją prozy prowincjonalnej. 3 dzień 
zjazdu poświęcony będzie na wycie- 
czkę do znanej wsi kulturalnej, Lisko- 
wa, 24 września r. b. przypada trzy” 
dziestoletni jubileusz „Gazety Kali- 
skiej”. 

Miljenówka. W  ostatniem cią- 
gnieniu wyszedł X 1. 380.126. 

Z Centrum Polskiego. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że Związek 
Kresowy Polski zawarł nową umowę z 
grupami lewicy a więc nie należy już 
do Centrum Polskiego. 

Nowe banknoty. Pejska Krajowa 
. Kasa Pożyczkowa zawiadamia, że z 
dn. 15 b. m. wypuszcza w obieg no- 
we banknoty pe 10 tysięcy marek, o 
. wymiarach 199 na 102 milimetry. 
Banknoty drukowane są na papierze 
z wodnemi znakami. 

Mąka amerykańska tańsza od 
naszej. Wobec nienormalnych zysków 
pobieranych przez producentów, po- 
_ średników i młynarzy, cena mąki tak 
znacznie uchyliła się od ceny zboża, 
że w danej chwili kalkulował się 
przywóz mąki amerykańskiej z Gdań- 
ska. Podobno stery handlowe zamie- 
rzają wyzyskać tę konjunkturę i jest 
możliwe, że wkrótce będziemy mieli 
chleb z mąki amerykańskiej tańszy od 
produkowanego obecnie z mąki krajo- 
wej. Czyż nie wstyd?. 
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PODZIĘKOWANIE. 


W.W P.P. Doktorom: Herchergowi, Gurbskiemu, Niewiarowskiemu za ich pełny poświęcenia ratunek w czasie 


choboby najukochańszej mojej siostry 


EFY STELMACHÓWNY 


„Wieleknemu Duczowieństwu: Ks. kan. Jankowskiemu, 0. O Frańciszkanom, ks. ks. Dziudzie i Fijałkowskiemu 

za oddanie vstatniej posługi, pp.: prof. J. Surmackiemu, naczel. poczty Witeszczakowi, Siedleckiemu za po- 

moc w smutnym obrzędzie, oraz wszystkim kolegom, koleżankom i znajomym za wzięcie udziału w pogrze- 
bie i okazaniu współezucia, składamy ż głębi zbolałego serca „BÓR ZAPŁAĆ”. 


Janina Sielmachówna z Rodziną. 


W sprawie zegarów publicznych. 
Zostało ogłoszone rozporządzenie, któ- 
rego mocą uchybienia wskazań zega- 
rów, znajdujących się w miejscach pu- 
blicznych, nie powinny przekraczać w 


we — $ minut. Przekroczenia w tym 
względzie będą karane. 

Przy tej okazji należy zaznaczyć, 
że nasz zegar ratuszowy jest już nie- 
czynny ed paru tygodni, skutkiam nie- 
możności nakręcania takewego, webec 
dokonywanych przeróbek budowlanych 
wewnątrz magistratu. 
| Podwyższenie opłaty za depe- 

sze Od wyrazu za telegram zwyczaj- 
ny 50 mk, — za terminowy 150 mk., 
za wydanie pokwitowania na wysłaną 
depeszę 50 mk., — za blankiet do 
| napisania telegramy 10 mk. Za depe- 


| 
| miastach posiadających stacje kelejo- | 


sze podawane na dworcach kolejo- 


wych"od wyrazu 65 mk. 

Z Sądu Pokoju. Komunikują 
nam z powodu powołania p. K. Imie- 
nińskiego, dotychczasawego sędziego 
pokeju, na stanowisko sędziego Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie, że zestał 
mianowany na jego miejsce, jako za" 
stępca, p. Edmund Królikiewicz, do- 
tychczasowy ławnik sądu pokoju. 

Z prasy. Po  czteromiesięcznej 
przerwie ukazał się X 4 „Lotu“, 
czasopisma poświęcenego  zagadnie- 
niom lotnictwa i żeglugi powietrznej. 
Brak funduszów, który spowodował 
smutnym dowodem, że 
sfery bezpośrednio zainteresowane 
sprawami lotnictwa nie doceniają wa- 
żności tej jedynej u nas placówki. 
Wiedzieć powinniśmy wszyscy, iż 
„Polska jest największym lotniskiem 
świata, że jest to równina szeroko 
rozwarta dla wszystkich lotów i prze” 
lotów. Słyszy się nieraz, że War- 
szawa jest o 1'/4—2 godziny lotu od 
granicy, że pojemność płatowców dò- 
chodzi do 8 ton bomb, że wielkość 


bomb lotniczych przekracza 1 tonę, 
że czynione są w Niemczech próby 
bomb lotniczych z zastosowaniem 
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trujących gazów, że od dnia 5 maja 
b. r. Niemcy budują płatowce tran- 
sportówe i że między niemi a płato- 
wcami wojennemi trudno dojść zna- 
cznej różnicy“. — Z tego trzeba wy- 
ciągnąć wniosek, iż należy się naszemu 
lotnictwu szczególna opieka ze strony 
rządu i społeczeństwa, a miesięczni- 
kowi „Lot* — poparcie. Administracja 
„Letu* mieści się w Warszawie, ul. 
Wspólna 19. 

Młodociani rabusie Szosa Przed- 
borska jest terenem „milych“. nie- 
spodzianek, do których między inne- 
mi należy, rozpowszechnione zresztą 
wszędzie złodziejstwo ogrodowe. Mło- 
dociani rabusie, z żuchwałością prze- 
chodzącą wszelkie granice, zakradają 
się do ogrodów, lub strącają owoce 
kamieniami, rzucanemi z za płota, by 
w stosewnej chwili wpaść do ogrodu 
i nakraść owoców Plaga tego rodza- 
ju rabunków jest tak dotkliwą dla 
tamtejszych mieszkańców, że niektó- 
rzy z nich obrywają niedojrzałe owo- 
ce, by tylko pozbyć się szarańczy. 
Również kradzięże z pól i z przejeż- 
dzających wozów są na porządku 
dziennym. Gdzie tedy bezpieczeństwe? 
Możeby policja zainteresowała się bli- 
żej tą sprawą. Miejsce dla młodzieży 
winno być w szkole, a nie na ulicy 
przy kradzieży  Dziwnem się przeto 
wydaje wałęsanie bez żadnego za- 
jęcia wyrostków w wieku szkolnym 


całemi dniami po ulicy. 


Towarzystwe Dobroczynności na 
korzyść schroniska dla bezdo mnych 
dzieci urządza w niedzielę 1 paźdz. na 
placu strażackim loterję fantową. Ży- 
we fanty, zaofiarowane przez 
czne ziemiaństwo, i cenne przedmio- 
ty, zebrane w mieście, będą magne- 
sem sciągającym publiczność na lote- 
rję. Na zabawie przygrywać będzie 
orkiestra policyjna. Początek o godz. 
$-ej. W razie niepogody loterja 'od- 
łożona będzie na następną niedzielę. 

Alkohol i wybory. Dowiadujemy 
się, że władze odnośne wydały rozpo- 
rządzenie zakazujące wyszynku alko- 
holu (z racji wyborów) w dn. 1—5 
i w dn. 10 — 12 października, a więc 
w ciągu 7-miu dni, a nie 6-ciu tyge- 
dni, jak pisma inne o tem pisały. 


okoli- ` 


WYROK. 


W/ Imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej! Dnia 5 lipca 1922 Sąd 


roku, 


Pokoju w Strzelcach Małych. Obecni: | 


Sędzia Pokoju J. Misiak, Ławnicy: M. 
Sandelewski i M. Kaczmarek. Rozpo- 
z oskarżenia 


znawszy sprawę przez 
Policję Państwową gminy Kobiele 
Stanisława Miedziejewskiego z art. 19 


ust. 1. Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 
o lichwie wojennej (Dz. Ust. M 67/ 
20 r.), na zasadzie art. 19 ust. 1, 32 
i 52 p. 3Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. 
o lichwie wojennej (Dz. Ust, M 67 
20 r.), 119 n. p. k. 60 i 61 przep. 
tymcz. o koszt. sąd., postanawia: 
Stanisława _ Miedziejewskiego, 
syna Henryka, lat 44, rzeźnika, 
szkańca wsi i gminy Wielgomłyny, 
uznając winnym pobrania w miesiącu 
maju 1922 r. od mieszkanki wsi Wiel- 
gomłyny Józefy, Bladowej nadmiernie 
wygórowanej ceny za jeden funt kiel- 
basy krakowskiej, na zasadzie art 19 
ust. 1. Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 
(Dz. 


na dwa 


o zwalczaniu lichwy wojennej 
Ust. M 67/1920 
miesiące więzienia i na zapłacenie stu 
dwudziestu 


r., skazać 


marek opłaty sądowej. 
Wyrok niniejszy ogłosić na koszt ska” 
zanego „w Gazecie Radomskowskiej* 
i wywiesić na drzwiach skłepu rzeźni- 
czego tegoż skazanego na przeciąg 
czternastu dni. Do uprawomocnienia 
się niniejszego wyroku skazanego 
Stanisława Miedziejewskiego osadzić 
w areszcie przy Urzędzie gminy Wiel- 
gomłyny. Wyrok nieostateczny. 8-mio- 
dniowy termin i porządek zaskarżenia 
ogłoszony. Sędzia Pokoju J. Misiak, 
Ławnicy M. Sandelewski i M. Ka- 
czmarek. Na skutek podanej przez 
oskarżonego Stanisława . Miedzieje- 
wskiego skargi apelacyjnej, Sąd Okrę- 
gewy w Piotrkowie, jako Íl instancja, 
w dniu 27 lipca 1922 r. 
POSTANOWIŁ: 

Wyrok Sądu Pokoju w Strzel- 

cach Małych z dnia 5 lipca 1922 r. 


w sprawie K. 700/22, co do winy za- | 


twierdzić i zasądzić Stanisława Mie- 
dziejewskiego przy zastosowaniu art. 
30 ustawy z dnia 2 lipca 19260 r. na 
jeden miesiąc aresztu i na sto dwa- 
dzieścia marek opłat sądowych za 
obie instancje. Na poczet kary powyż- 
szej zaliczyć skazanemu areszt prewen- 
cyjny od 5 lipca 1922 r. , Pozostałą 
część wyroku utrzymać w mocy, Prze- 
wodniczący Sędzia B. Marcoin. Sędzio- 
wie: Tchorzewski i K. Imieniński. ` 
Za zgodność z oryginałem świadczy. 


Sekretarz Sądu (—) Neszper. 


mie | 


U AFL). ani, 
ASF 


w RZEZ = U 3 = wę” 


września 1922 r. SWE: 


RET ZE WE ESY PY CEE O OE OREW EEC, 


j | średnim wieku, ż ty, przy- 
Ważne dla Nandlujących: ĘŻEZYDNA jazd a koni, pragodiky sh 
. 
| 


jąć kierownietwo niedużej fa ryki garbar-. 
) À skiej, lub do dnżej fabryki posadę magą- 

Skarpetki, pończochy i t. p. 

po eenach fabrycznych destareza 


5 B ła wa t P (0) l S k i s demobilizacyjna wydana 


zynisra, ewentualnie rzeczoznawey, mająe 
- karta 
Rynek 14. j Zginęła przez Zbrajownię M1 JĘ D4O. G. 


ADOMSKOWSKA' —niedziela 24 


wielką rutynę w wyrebach j bandlu gar- 
barskim. Nowowiejska dom. N 18, m, 35. 

| wWarszawie, na nazwisko Teofila Buskiege 

| n Woźnik, gm. Dobryszyee. 


EEEO TYSZ OO WE YO S EE 
igina dewód osobisty wydany przez gmi- 


na nazwisko 


jA i 3 legitymacje na odznaki fronte- 
| gin ty we, oraz karta demobilizaeyjna, 
| wydana przes 9 pułk piech. w Zamośeiw, 

ua nazwisko Olszewskiego Feliksa z Rąbea, 
| gm. Kobiele Wielkie. Znalazea zwróci de 
| gminy ża wynagrodzeniem 5.000 mk. 


Boles 


FRANCISZKA OPO 
w RADOMSKU, ul. Powiatowa 13. 


—— Poleca codziennie świeże i na zamówienie 


CIASTA CZEKOLADĘ 
CIASTKA KARMELKI 
TORTY PIERNIKI 


Z najlepszych fabryk Warszawskich i Toruńskich. 
ZAKĄSKI ZIMNE i GORĄCE ORAZ NAPOJE. 


ma 
—— — 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
| W Piątek, Sobotę i Niedzielę dnia 22, 23 i 24 Września 1922 r. 


REZ 
MOTTO: Sara, żena Abrahama, była bez- 
płodna, a miala służebnieę egip- 
cjankę imieniem Hager, | rzekła 
Sara do Abrahama: 
— Patrz, oto Jehowa nie pozwolił 
mi zostać matką, weż sebie moją 
służebnieę, meże ona podaruje ei 
syna. 
I Abraham uczynił tak, jak tego 
żona jego żądała... 


pa EN, 


CZY GRZECHŁ. 


Wytwórni: „MIA M AY“ — Reżyserował ] 0E MAY. 
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Sensacja 
gezoni! 


Sensacja 
` Sezam! 
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ANONS: -wa pija 26-27 i 10-bm. oe ANONS: 
„ZAWOALOWANA DAMA” 
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RR = GALETA RADOMSKÓWSKA- niedziela 24 wrzenie R R 0 2 
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[l ZAWIADOMIENIE. 5 
| Rada Banku Związków Ziemian Sp. Ake. niniejszym uprzejmie prosi PP. 


Akejonarjuszów Banku o przybycie na 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


odbyć się mająee w dniu 25 września 1922 r. o godz. il-ej rano w Warszawie 
w sali Centralnego Towarzystwa Rolniczego przy ul. Kopernika Nè. 30 z na- 


stępującym porządkiem dziennym: 
1) Powiększenie kapitału zakładowego i zmiana odpowiednich $$ statutu, 


2) Wolne wnioski. 
é Wobec tego, iż stanowiąca przedmiot obrad sprawa wymaga szykbiej decyzji wiela p. p. 2 
i Akejonarjaszów wyraziło życzenie, aby Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie mogło dojść do skatka 
w powyższym pierwszym terminie, najaprzejmiej przeto P. P. prosimy o łaskawą obceność w dnia 
25 września r. b. na Zgromadzeniu, ewent. o nadesłanie piśmiennego apoważnienia na imię jednego 
y : A s i J z 
z akejonarjaszów Banka do zastępowania W. P. Z poważaniem 
| RADA 
Warszawa dnia 4. września 1922 r. Banku Związków Ziemian 
Sp. Ake 
Stesewnie de paragr. 36 statutu Banku właściciele akcji imiennyeb korzystają z prawa głosu na Walnem Sgro- 
madzenim o ile najmniej na 7 dni przed terminem Walnego zgromad zenia są zapisani do ksiąg Banku. Właścieiele Akeji 
opiewających na okaziciela, korzystają z prawa głosu na Walnem Zgremadzoniu, à ile przynajmniej na 7 dwi przed 
Walnem Zgromadzeniem przedstawią swe akcje, względnie świadectwa tymczasewe Dyrekeji. Zamiast akeji mogą być 
-~ składane zaświadczenia (kwity) wydane na dowód przyjęcia akeji na przechowanie lub zastaw przez instytucje kredytowe 
(miejseowe i zamiejscowe) zarówne rządowe, jak i funkcjonujące na zasadzie statutów, zatwierdzonych AE Rząd. w 
_ zaświadczeniach tyeh winny być wymienione numery akcji oraz umieszczone zastrzeżenia, że akcje te nie podlegają wy- zi 
daniu przed ukończeniem Wainego zgromadzenia. 


asamara "1 (| 


EALAR 


Magistrat iacta. Radomska koa niniejszym do publicznej 
wiadomości, że Województwo Łódzkie rozporządzeniem swem z dn. 
15 lipca 1922 r. L: SM. 131-1, ustanowiło w mieście Radomsku 


jarmarki w czwartki po pierwszym każdego miesiąca. 


O ile w wyznaczony dzień jarmarezny wypadnie święto, jarmark 
zostanie odłożony ma dzień następny. 
Przytem Magistrat nadmienia, że DRUGI jarmark wypada w 
d. 5 października r. b., oraz, że przedmiotem handlu moga być arty- 
kuły codziennej potrzeby, inwentarz żywy, narzędzia rolnicze i te 
wszystkie towary, jakie bywają sprzedawane na innych jarmarkach. 
| Radomsko, dnia 16 sierpnia 1922 roku. 


Burmistrz: J. Szwedowski. 
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